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Or.0063-2-1/10

P r o t o k ó ł  Nr 1/10
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 
16 grudnia 2010r. w godz. od 800 do 930.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Renata Dąbrowska

3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Dariusz Szczepański

5. p.Krzysztof Haliżak

6. p.Bogdan Kuffel

Członkowie Komisji nieobecni:
1. p.Bartosz Bluma

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

2. p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej

Osoba spoza Komisji, wymieniona w punkcie 2, brała udział w części posiedzenia.
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Muszę tutaj sarkazm stwierdzić, że co stara gwardia, to stara, czy także ludzie, którzy już kiedyś byli radnymi, natomiast młodych musimy zdyscyplinować, bo tak nie może być, że mija czas i do tej pory nie ma. Na ten moment, na pierwszy raz będzie to upomnienie ustne, natomiast w przyszłości musimy wyciągnąć jakieś konsekwencje, bo tak nie powinno być. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie i analiza prowizorium budżetowego na rok 2011.
Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Marian Rogenbuk – proponuję na początek taki scenariusz, że dzisiaj poświęcimy tutaj maksymalnie dwie godziny, bo dłużej nie będzie raczej sięgać nasza percepcja z uwagi na to, że przede wszystkim ten czas będzie poświęcony jako wykład Pani Skarbnik Miasta na temat budżetu, bo to zresztą miałem powiedzieć szczególnie przy nowych radnych, którzy nie mają i nie mieli z budżetem nic do czynienia, ale także i dla nas w mniejszym zakresie, ale szczególnie jedna rzecz jest dla nas też zupełnym novum, mianowicie projekt wieloletniej prognozy finansowej, który do tej pory był robiony inaczej, ale jego jakby zakres merytoryczny uległ zasadniczym przeobrażeniom i tutaj jest dużo danych, dużo innych, nowych wskaźników, z którymi koniecznie musimy się zapoznać i o nich ciągle pamiętać, już nie mówiąc o zrównoważeniu, tak zwanym budżecie zrównoważonym, gdzie wydatki bieżące nie mogą być ani o złotówkę wyższe od dochodów bieżących 
i one muszą być zbilansowane. Jak to jest żmudna i odpowiedzialna praca, to musimy mieć tego świadomość i dlatego tak, jak powiedziałem dzisiejszy dzień, dzisiejsze spotkanie poświęcimy przede wszystkim wykładowi Pani Skarbnik, jak będą się nasuwały jakieś pytania, to proszę je sobie notować i zadać później.
Później z tą wiedzą, z tymi informacjami pójdziemy do domu i przez weekend „przetrawimy”, myślę, że każdy czytał projekt budżetu, prowizorium budżetowe, ale tą wiedzę należy „przetrawić” 
i spotkamy się we wtorek, co prawda była tutaj prośba kolegi Blumy, którego dzisiaj nie ma ze względu na wyjazd na szkolenie, ale musimy się spotkać i potem po Świętach po raz kolejny. Na naszym spotkaniu we wtorek na pewno już będą daleko idące pytania, propozycje i tak dalej, tak sobie to w każdym razie wyobrażam i taki scenariusz proponuję, natomiast finał naszych prac będzie w poniedziałek lub we wtorek po Świętach.
Oddaję w tej chwili głos Pani Skarbnik z prośbą o zapoznanie nas z budżetem, z wszystkimi arkanami związanymi z tym tematem.

Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – budżet, który się opracowuje, jest to plan możliwych do uzyskania przez gminę dochodów i z drugiej strony plan wydatków, które gmina musi ponieść. 
Plan dochodów określa ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego i tam są wymienione wszystkie źródła tych dochodów. 

Natomiast wydatki, które gmina musi ponieść, są określone w ustawie o samorządzie gminnym, gdzie jest powiedziane, co jest zadaniem gminy. Na tej podstawie planuje się zarówno dochody, jak i wydatki.
Przy planowaniu posługujemy się również wykonaniem budżetu za lata poprzednie, chodzi szczególnie o te wydatki bieżące, gdzie my znamy już pewne kwoty, dlatego, że z góry niektórych wydatków po prostu nowych, jeżeli się pojawiają, są niemożliwe do uchwycenia, czyli ta statystyka 
z lat ubiegłych jest bardzo pomocna do określania wysokości wydatków na kolejny rok budżetowy.

Jak powinna być uchwała budżetowa przygotowana, to mówi o tym ustawa o finansach publicznych, która określa co w tej uchwale powinno być. 

Ponadto przy opracowywaniu budżetu należało się w bieżącym roku posłużyć wieloletnim planem finansowym budżetu państwa, który dookreślał wielkości na kolejne trzy lata kwot różnych dochodów i wydatków, które mają jakiś wpływ między innymi również na budżety gmin. Budżet państwa zakładał na przykład dochody z udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych, czy od osób prawnych, przewiduje wielkość bezrobocia, w związku z tym uznaje, że przychody z PIT-ów będą wyższe i tym również trzeba było się przy opracowywaniu tego budżetu posłużyć, przeczytać sobie masę stron, poszukać tego, co dotyczy nas i czy można to użyć, czy nie użyć bezpośrednio, czy 
z pewną dozą ostrożności.
Ponadto zostały opracowane tak zwane procedury oszczędnościowe, które też należało w jakiś sposób tutaj uwzględnić. Wszystko ogólnie jest zależne od tego, jakie gmina ma możliwości uzyskania dochodów, bo są to dochody, które dostajemy przyznane decyzjami na zadania własne i na zadania zlecone. Takie decyzje przychodzą z Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, tam są określone zadania zlecone, jest to §201 i dotacje na zadania własne, jest to §203. Te decyzje są w zasadzie w bieżącym roku na podobnym poziomie, jak w roku mijającym na rok 2011. Otrzymujemy też informacje Ministerstwa Finansów o wielkości subwencji oświatowej, równoważącej i uzupełniającej, dostajemy też informację z Krajowego Biura Wyborczego o wielkości kwot środków przeznaczonych na prowadzenie rejestru wyborców.
Na tej podstawie zostały określone między innymi te dochody, które przychodzą do miasta z zewnątrz.

Ponadto dochodami budżetu są dochody, które przychodzą, czy są pobierane przez Urzędy Skarbowe. Jest to podatek dochodowy od osób prawnych, podatek od czynności cywilno-prawnych, podatek od spadków i darowizn i opłata skarbowa. Tak, że my rejestrujemy tylko dochody według sprawozdań z Urzędu Skarbowego, które otrzymujemy raz na kwartał i te dochody rejestrujemy, one są dochodami gminy. 
Są też dochody, które gmina sama wypracowuje, dochody pochodzące z podatków lokalnych, Państwo na pewno wiecie jakie to podatki są. W prowizorium budżetowym w tabeli nr 1 są one wymienione w nazwie w rozdziale 756. Te dochody są podzielone na dochody od osób prawnych i od osób fizycznych, w tych podatkach gmina ustala wysokość stawek podatku od nieruchomości, rolnego, leśnego, od środków transportowych, podatek od czynności cywilno-prawnych wynika 
z ustawy i jest pobierany przez Urząd Skarbowy, również opłata od posiadania psów i opłata od korzystania z targowisk, opłatę targową też określa Rada. Przy ustalaniu tych stawek Ministerstwo Finansów informuje w ustawie o wysokości maksymalnych stawek, które gminy mogą zastosować przy tych podatkach. My, jak na razie, jesteśmy gdzieś pośrodku, nie można właściwie powiedzieć pośrodku, bo nie ma stawek minimalnych, jest tylko stawka maksymalna, której nie możemy przekroczyć, ale możemy ustalić stawki niższe, przy czym nie możemy zaniechać poboru w ogóle żadnego podatku, bo byłoby to tak zwanym zaniechaniem dochodów gminy i jest to obostrzone, obwarowane dyscypliną finansów publicznych. Tak, że tutaj przysłowiowa złotówka powinna być, ale musi być. W ten sposób te wszystkie dochody są określane.

Jeżeli chodzi o wydatki, to stosujemy taką procedurę, że każdy Wydział w Urzędzie, który zajmuje się pewnymi zagadnieniami plus jednostki, które funkcjonują przy gminie, przekazują nam taką pierwszą wersję swoich planów i potrzeb do realizacji tych zadań, które muszą wykonywać. Na tej podstawie zestawia się te wszystkie wielkości i naszą rolą tutaj jest właśnie zbilansowanie ich 
w taki sposób, żeby zachować przepisy ustawy o finansach publicznych. Ta ustawa zmieniła się 
w roku 2009 w sierpniu i nałożyła obowiązek, oprócz uchwalania budżetu od roku 2011, ponieważ zapisy tej ustawy wchodzą w życie w przeciągu kilku kolejnych lat. Od roku 2011 właśnie obowiązuje przepis, czy artykuły tej ustawy, które mówią, że odrębnie ustala się, czy podejmuje uchwałę 
o budżecie na rok 2011 i jednocześnie trzeba też podjąć uchwałę o wieloletniej prognozie finansowej na okres do końca spłaty wszystkich zaciągniętych na dzień sporządzenia tej prognozy zobowiązań gminy. W naszym przypadku jako gmina poręczyliśmy kredyt dla Chojnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego na budowę budynku mieszkalnego i spłata tego kredytu nastąpi 
w roku 2043, w związku z tym tą prognozę finansową należało zrobić do roku 2043. Gdyby nie było tego poręczenia, to byłby to rok 2020, jako że planujemy spłacić ostatni jakby planowany, czy ujęty w wpf kredyt na sfinansowanie deficytu budżetowego, a mamy tych kredytów dość dużo.

Jeżeli chodzi o wieloletni plan finansowy, to do tej pory, do roku 2013 obowiązuje kilka artykułów starej ustawy o finansach publicznych. Szczególnie dotyczą nas artykuły, które mówią o wielkości zadłużenia gminy określając, do jakiego poziomu gmina może się zadłużyć i na ten czas jest to tak, że gmina może się zadłużyć do wysokości 60% dochodów uzyskanych w danym roku budżetowym, czyli do tej kwoty może zaciągać kredyty i musi zachować jeszcze drugi wskaźnik, jest to tak zwany wskaźnik obsługi zadłużenia, czyli koszty związane z obsługą zadłużenia, czyli spłaty rat kredytów plus odsetki od tych kredytów plus poręczenia i gwarancje do tego wchodzą i tego wskaźnika nie można przekroczyć, on wynosi 15%, chyba, że budżet państwa przekroczy zadłużenie o 55%, wtedy my, jako gminy, nasza obsługa długu może wynieść tylko 12%. Czyli najbezpieczniejsze 
w tym momencie jest nieprzekroczenie tego wskaźnika 12%, wtedy daje to nam pewność, że wszystko jest w porządku.
Natomiast od roku 2014 zupełnie zmienia się wskaźnik, który dyscyplinuje budżet gminy. Ten wskaźnik jest zależny od wykonania obsługi długu za okres dwóch poprzednich lat budżetowych plus plan na trzy kwartały roku budżetowego poprzedzającego plany na kolejny rok. Czyli jeżeli będziemy planować budżet na rok 2014, to weźmiemy plan za 9 miesięcy 2012, wykonanie 2011 
i wykonanie 2010. Z tego wykonania i planu liczy się średnią arytmetyczną, która stanowi tak zwany limit, do jakiego gmina może obsługiwać kredyty. Tutaj ustalenie i trzymanie się tego jest bardzo trudne z tego względu, że kredyty są oprocentowane według wskaźnika WIBOR-u, czyli niezależnego od gminy i nieznanego, bo on się zmienia codziennie i my płacimy według dnia spłaty, tak, jak w przetargu było to określone, ale go do końca nie znamy, na dzisiaj nawet nie umiemy określić, jaki on będzie w kolejnych latach budżetowych, czyli też trzeba tutaj to planować.
No i te spłaty rat, to są dosyć duże kwoty przy tych kredytach, które w tej chwili jak gdyby mają właśnie wpływ na to, czy my możemy dalej inwestować, czy starczy nam środków na tą obsługę, ponieważ ten wskaźnik odnosi się do wysokości dochodów uzyskiwanych w danym roku budżetowym i spadek tych dochodów, niewykonanie tych dochodów, bo to może ładnie i pięknie wyglądać, jeżeli my sobie te dochody zaplanujemy na pewnym poziomie i wskaźnik będzie super-ekstra, ale potem ich nie wykonamy. Ustawa mówi, że my musimy zaplanować zgodnie z ustawą i wykonać zgodnie z ustawą, więc tak będziemy musieli wydatkować, żeby zmieścić się we wskaźniku. To jest właśnie to najtrudniejsze, ponieważ jak Państwo zauważyli, rok 2011, 2012 i 2013 ma ten limit ujemny, czyli nie spełniamy wymogu, nie możemy się zadłużać dalej. Dopiero w roku 2014 ten wskaźnik leciutko jest na górkę, co nie oznacza, że w tym roku będziemy mogli kolejny kredyt zaciągać.
Co ma na to wpływ? Z analizy, jak Państwo sobie spojrzą w tabelkę, to przede wszystkim wpływa na to wysokość rocznych spłat rat kredytów, które oscylują w granicach 8-9 mln zł, więc jest to kwota znaczna. Proszę się nie dziwić, że ta kwota jest tak wysoka. My mamy na dzień dzisiejszy siedem 10-letnich kredytów, na rok 2011 zaplanowaliśmy ósmy, też 10-letni. Te wszystkie kredyty były też tylko na finansowanie zadań inwestycyjnych, jeżeli Państwo spojrzą w wykonanie zadań inwestycyjnych za poprzednie lata i wysokość kredytu zaciąganego, to te inwestycje zawsze były troszeczkę wyższe niż ten kredyt. Na rok 2011, niestety, ta kwota kredytów w zasadzie jest tylko na spłatę rat kredytów w roku 2011, czyli nie będzie finansować zadań inwestycyjnych, tylko jest potrzebna, żeby spłacić kredyt ten przypadający właśnie na te lata. Kredyty są zaciągane w drodze ogłaszanego przetargu, ponieważ są to kwoty duże i jest to tak zwany przetarg unijny, procedura jest bardzo długa, kredyty są coraz droższe i tak to wygląda, jeżeli chodzi o kredyty.
Jeżeli chodzi o tą wieloletnią prognozę finansową, tu bardzo ważnym czynnikiem jest zbilansowanie dochodów bieżących i wydatków bieżących. Ustawa o finansach publicznych wprowadziła ten zapis, też obowiązuje od roku 2011. Wydatki bieżące nie mogą być wyższe niż dochody bieżące 
i wykonanie też musi być zgodne z tym zapisem, czyli trudno będzie, moim zdaniem, jeżeli my zawyżymy sobie dochody i będziemy pod te dochody realizować wydatki, a potem się okaże, że nie ma tych dochodów, to przecież nie zrobię wydatków, to jest prawda, bo nie będę miała czym płacić, ale też jest niebezpieczeństwo, że może nie wystarczyć na wypłatę wynagrodzeń, a to by było niebezpieczne, bo ja mogę nie zapłacić faktury, powstaną odsetki, ale tylko wtedy, kiedy na koncie nie mam pieniędzy. Jednak ja na koncie pieniądze muszę mieć, ponieważ ja dostaję środki, jako gmina, na zadania zlecone, a to nie są moje, te ja muszę wykonać, czyli ten wydatek ja muszę zrobić. Więc jak manewrować tym budżetem, żeby nie wpaść w odsetki?
Gminę obowiązuje też jeszcze inna ustawa, która mówi, że można sobie zawrzeć umowę na realizację wydatków, gdzie terminy płatności będą bardzo wydłużone, ale jest to niezgodne z ustawą, ponieważ każdy wykonawca 31-dnia po zrealizowaniu zamówienia ma prawo naliczyć odsetki nawet, jeżeli w umowie zapisze, że ich nie będzie chciał, że się zgadza na 60-dniowy, czy na roczny termin odroczenia płatności, ale w każdym momencie, na jakieś 3-4 lata może wrócić i chcieć odsetki, my będziemy musieli je zapłacić. Więc gmina też nie może sobie pozwolić na to, żeby wykonawca kredytował. Czyli tutaj są właśnie takie niebezpieczeństwa.
Zbilansowanie właśnie tego budżetu przez dochody bieżące z wydatkami bieżącymi nastręczyło na rok 2011 bardzo dużej trudności z tego względu, że jak Państwo sami zauważą i sobie wyliczą, to dochody bieżące roku 2010 wyniosły 85.659.000 zł, to jest plan za 9 miesięcy, natomiast wydatki bieżące wynoszą 92.141.000 zł, czyli mamy 7 mln zł ponad i o te 7 mln zł musiałam zmniejszyć wydatki bieżące roku 2011 w stosunku do tych, które były zaplanowane na rok 2011. Teraz dochody bieżące to są tak, PIT-y, te, o których mówiliśmy z podatków, jeżeli nie podnosiliśmy stawek podatków, to ten podatek nie wzrośnie. Możemy zakładać, że powstają nowe zakłady pracy, że powstaną nowe powierzchnie użytkowe, ale też są podmioty, które nie płacą tego podatku. Naraz dwa miesiące przed, trzy miesiące przed piszą o odroczenie, potem się okazuje, że dalej piszą o odroczenie, bo znów nie mają i nie zapłacą, ja nigdy nie wiem do końca, czy te dochody zrealizujemy, czy nie zrealizujemy. Te dochody bieżące były wyszacowane na poziomie wykonania za rok 2008, za rok 2009, plan na rok 2010, przewidywane wykonanie za rok 2010 sobie zrobiłem, żeby to wszystko wyliczyć i na tej podstawie właśnie tak wyszacowałam te dochody. Uważam, czy one są zbyt ostrożnościowe? Nie umiem powiedzieć, czy one są zbyt ostrożnościowe. Myślę, że nawet nie. Analizując chociażby dochody z PIT-u. W interencie poszukałam, jak wygląda wykonanie udziału w budżecie państwa, ale niestety beznadziejnie i w tym roku, tak ja szacuję, jeżeli my mamy około18 mln zł udziałów, natomiast ja szacuję, że my dostaniemy około 17 mln zł, czyli ponad 1 mln zł minimum będzie mniej. Budżet państwa w swojej informacji, Ministerstwo Finansów w swojej informacji o właśnie subwencji oświatowej i udziałach pisze, że są to tylko kwoty planowane, czyli daje pod rozwagę gminom, żeby się zastanowiły, czy rzeczywiście tą pełną kwotę wprowadzić. Czy ten plan będzie wykonany, to tak na dobrą sprawę my będziemy wiedzieli w tym roku jeszcze do końca grudnia mniej więcej. Ponieważ do tej pory była ustawa o dochodach i mówiła, że za grudzień dostaniemy zaliczkę około 20 grudnia, to jest zaliczka, nie w całości, w zeszłym roku tak było chyba pierwszy raz, w tym roku jest drugi raz, ale tą ustawę w tej chwil8i zmieniono i na rok 2011 udziały za grudzień przyjdą w styczniu 2012, mimo że my musimy je wykazać w dochodach, że my je otrzymaliśmy, ale fizycznie ten pieniądz do nas nie wpłynie. Czyli na przyszły rok 2011 będzie luka, a tej luki nie ma zaplanowanej, bo fizycznie ich nie wydam, nie będzie wydatku, bo nie będzie pieniędzy. Czyli tutaj jest też takie niebezpieczeństwo, które będzie powodowało bardzo duże trudności w finansowaniu zadań. My planujemy dochody na przykład z majątku gminy, jeżeli my je będziemy robić pod koniec roku, to w życiu nie zapłacimy w terminie wszystkich zobowiązań, bo jak zawrzemy umowę, nie możemy powiedzieć, że my zapłacimy w grudniu, bo minie 30 dni, na takie niebezpieczeństwo gmina nie powinna się narażać, w związku z tym istnieje prawdopodobieństwo, że jakiś wykonawca zaczeka i nie będzie naliczał, ale kiedy nie będzie? A jak się zmieni Zarząd jakiejś spółki, która wygrała przetarg i powie, a co ten poprzedni zarząd zrobił? My naliczamy odsetki, bo nam się należą, przez trzy lata mogą dochodzić. Czyli w tej chwili jest coraz trudniej 
z tym budżetem manewrować.
Na tej podstawie roku 2011 trzeba było tak zaplanować, żeby na rok 2014 wskaźnik wyszedł na plus i niestety, jeżeli Państwo czytaliście uzasadnienie do tego projektu uchwały, to czekają gminę podwyżki wszystkich opłat, ale czy ta kwota, którą ja tutaj przewidziałam po podwyższeniu podatków, opłat wieczystego użytkowania spowoduje uzyskanie takich dochodów bieżących, to ja do końca nie wiem, bo to szczegółowo trzeba wyliczyć i ktoś się może z czegoś wycofać, może nie chcieć ktoś dzierżawić gruntu od gminy, w związku z tym w ogóle nie będę miała dochodu, więc trudno to powiedzieć. Czyli tutaj określenie tych dochodów, jak Państwo widzą, one są na rok 2012 na poziomie 93 mln zł, jeżeli my dochodów bieżących na takim poziomie nie będziemy mieli, to nie zrealizujemy wydatków.
Teraz z drugiej strony trzeba spojrzeć też na to, robimy różne zadania, ale te zadania w cale nie są inwestycyjnymi, to są zadania, które generują koszty. Budowa nowych ulic i oświetlenia, czyli konserwacja tych ulic, większe zużycie środków na oświetlenie, budowa Baszty, ciepło w Baszcie, oświetlenie w Baszcie, sygnalizacja, pracownik, to wszystko więcej kosztów. Wszystkie stadiony, ktoś musi kosić, ktoś musi podlewać, ktoś musi nadzorować, sprzątać, to są wszystko dodatkowe koszty. Tak, że tutaj my generujemy, przy realizacji zadań inwestycyjnych, dodatkowe wydatki bieżące i teraz tak, jeżeli te dochody bieżące są takie, jakie są, to przyjdzie taki czas, że my nie będziemy mieli środków na wydatki bieżące, tak ja po prostu to widzę. My, wiedząc o tym, już teraz powinniśmy podjąć takie działania, żeby doprowadzić do takiego wydatkowania środków, żeby to rzeczywiście było celowe, bo przecież powinniśmy oświetlać ulice, bo to jest bezpieczeństwo, czyli musimy przewidzieć, że te środki na oświetlenie muszą rosnąć. Nie mamy też na to wpływu, że my postawimy więcej lamp, ale też rośnie sama cena energii, więc to też jest niezależne od nas, ale też musimy na to środki znaleźć, czyli my powinniśmy w tej chwili tak określać swoje zadania gminy, żeby wiedzieć, czy na te zadania, które musimy zrobić, a których niekoniecznie musimy zrobić, czy w mniejszym zakresie je realizować, żeby wystarczyło na wydatki te podstawowe, na podstawowe zadania gminy i w tym przypadku trzeba tutaj zwrócić uwagę, nie wiem, na wydatki w szkołach, na wydatki dla stowarzyszeń, doświadczenie pokazuje, że nie zawsze te stowarzyszenia wykorzystywały to w sposób prawidłowy, nie wiem, czy nawet oszczędny, przecież to trudno sprawdzić, człowiek sam by musiał tym zarządzać, to by wiedział. 

Tutaj mówię, że teraz ustalając ten budżet na rok 2011, gdybyśmy go chcieli w tej chwili zmieniać, to właściwie nie wiem, możnaby podwyższyć jakieś dochody bieżące, podatki, ale jeżeli my ich nie wykonamy, to tak na dobrą sprawę oszukujemy samych siebie. Przecież musimy sobie zdawać sprawę, że przez poprzednie lata robiliśmy tak duże wydatki inwestycyjne i tyle inwestycji powstało, niestety, były to inwestycje rzeczywiście kosztowne, my na Bibliotekę wydawaliśmy kwoty około 300-400 tysięcy, teraz wydajemy 1.300.000 zł - 1.400.000 zł, przecież o ile nam wzrosły te koszty.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – pamiętam, jak zaczynałem kadencję, radny Haliżak też, to na Bibliotekę było 600.000 zł, natomiast na ChDK niespełna 500.000 zł. Obecnie na ChDK jest około 1.000.000 zł, natomiast Biblioteka to 1.400.000 zł. Trzeba zauważyć, że w Straży Miejskiej też koszty rosną. Mało tego, każde zadanie, jakakolwiek inwestycja, to w przyszłości generuje koszty, bo nawet wydawałoby się taka, jak zrobienie ulicy, tak, jak Pani Skarbnik słusznie powiedziała, jakakolwiek inwestycja, jakiekolwiek poprawianie substancji generuje za sobą koszty, jedne więcej, drugie mniej, ale jakiekolwiek. Przecież punktów świetlnych w mieście przed dwunastoma laty, kiedy w pierwszym, czy drugim roku naszej kadencji się zastanawialiśmy, czy nie pójść w to oświetlenie energooszczędne, które sfinansowała jakaś firma spoza Chojnic, warunek był taki, że nam wymienią około 1.200 punktów świetlnych, ale my przez 
5 lat będziemy płacić te same kwoty za energię i niejako spłacać tą inwestycję, bo oni stali się płatnikiem przez tych 5 lat za prąd, a my płaciliśmy kwoty na dotychczasowym poziomie, tylko plus taki, że mieliśmy wymienione i nowe punkty świetlne, bo nie była to kompleksowa wymiana lamp, ale się okazało, że w wyniku naszych inwestycji po tych 5-ciu latach, kiedy już oświetlenie przeszło na nasz „garnuszek”, to i tak płaciliśmy więcej, bo była zrobiona już Kościerska, trochę później Bytowska, była Drzymały zrobiona i się okazało, że tych punktów świetlnych po tych 5-ci latach jest nie około 1.200, tylko to już było chyba 1.800, jak już doszła cała Bytowska i inne inwestycje, to dzisiaj mamy chyba 3.000 punktów. Jeżeli zrobiona Będzie Człuchowska, tudzież inne ulice, oczywiście miasto zmienia się na plus, lepiej jest oświetlone, lepiej wygląda, ale są koszty. Inne były koszty sprzątania kiedyś Rynku i przyległych ulic 
w centrum miasta, inne są dzisiaj, komfort i estetyka kosztuje, tego też musimy mieć świadomość. 
Problem jeszcze, jak już jestem przy głosie, bo w zasadzie ja Wam chcę oddać głos, jeżeli chodzi o pytania do Pani Skarbnik, ale chcę powiedzieć taką rzecz, że my przez te wszystkie lata pilnowaliśmy dwóch wskaźników. Pierwszego wskaźnika, żeby ogóle nasze zadłużenie nie przekroczyło, przyjmowaliśmy 50%, bo 60% to już byłby ten próg ostateczny, natomiast drugi wskaźnik to, żebyśmy więcej nie spłacali rat i odsetek, jak 12% w ciągu roku, wskaźnik dopuszczalny jest 15%, natomiast te 12% jest awaryjne na wypadek, gdyby budżet państwa przekroczył progi, to wtedy jakby z mechanizmu włączyłby się 12%-próg, tylko dowcip polegał na tym, że nasz budżet z roku na rok miał tendencję wzrostową po stronie dochodów i to wysoką dynamikę, bo ja pamiętamy przed 12-laty to było około 40 mln zł, a bieżący rok w łącznych dochodach to 110 mln zł. Proszę zwrócić uwagę, zresztą te cyfry są pokazane, jeżeli my mamy zadłużenie około 53 mln zł, przewidywane na koniec przyszłego roku będzie podobnie, ale już wskaźniki zupełnie inaczej się kształtują, bo ponad 53 mln zł do 110 mln zł to jest 48%, a ta sama, czy podobna kwota do 97 mln zł dochodów to jest 55%, podobnie jest ze wskaźnikiem spłaty zadłużenia.
Jeszcze z tym tematem byśmy sobie dosyć długo i doskonale radzili, gdyby nie te daleko już 
w tej chwili idące obostrzenia, które tak naprawdę dają nam jakby ten czas okresu przystosowawczego 2011, 2012, 2013 i 2014 to już jest tak naprawdę „jazda na całego”, gdzie już pilnowane będą wszystkie parametry ze średnich w zasadzie trzech lat minionych, czyli faktyczne wykonanie dwa lata i trzy kwartały, czyli prawie trzy lata wstecz będą jakby warunkować to, co się będzie działo.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – będą limitem, do jakiego my możemy spłacać raty 
i odsetki. Teraz tutaj jest niebezpiecznie, bo mamy zawarte umowy, bo wszystkie kredyty są 
w drodze przetargu, czyli są określone terminy, mamy zawarte umowy i w tych terminach musimy się zmieścić. Gdyby dochody były niższe, to automatycznie przekraczamy wskaźnik. Należałoby renegocjować te umowy. Wprawdzie bankowi pewnie by zależało nawet na tym, że oni by te kredyty, chociaż może nie wszystkie, bo jeżeli mamy kredyt, gdzie marża banku wynosi 0,15, a w tej chwili są kredyty, które mają 1,9 lub nawet 2, to te, które mają 2 i będą tak bardziej adekwatne do sytuacji ekonomicznej bieżącego okresu dla banku, to one może będą korzystne, bo mają ulokowane te pieniądze i banki zarabiają. Natomiast tam, gdzie ma 0,15 wolałby mieć spłacone, udzielić komu innemu już na wyższej marży. Więc tutaj te banki stare nie będą chciały renegocjować tam, gdzie mają tą marżę taką niską. W starej ustawie o finansach publicznych było napisane, że my musimy te dwa wskaźniki zachować, przy czym jeżeli następny rok wyjdzie niekorzystnie, to on nam zamyka tylko możliwość zaciągania kolejnego kredytu. Natomiast w tej chwili ta ustawa jest tak zapisana i taka jest interpretacja, że mamy ten okres czasu i musimy doprowadzić do zgodności, więc tak musimy te nasze dochody realizować, żeby te planowane wydatki na odsetki i na spłatę miały ten odpowiedni procent, żeby się mieściły 
w tym limicie i to jest właśnie bardzo trudne do utrzymania, do wyliczenia. Dość dużo czasu poświęciłam, żeby nie zawyżać dochodów, przecież fikcji nie można robić tym bardziej, że Ministerstwo Finansów poprzez Regionalne Izby Obrachunkowe rozesłało pisma po wszystkich gminach, gdzie jest napisane, że gminy zawyżają planowane dochody i planowane wydatki, 
a potem się okazuje, że wykonują to zupełnie inaczej. W związku z tym Regionalne Izby Obrachunkowe mają w tej chwili obowiązek sprawdzania realności przyjętych wielkości do planu. Czyli zawyżanie tych dochodów do końca też po prostu nic nam nie daje. Być może RIO będzie żądało jakichś dodatkowych informacji, dlaczego na przykład sobie założyłam, że wzrośnie coś o 10%, czy o 20%, nie wiem, naprawdę nie wiem w jaki sposób będą to kontrolować, czy jakieś specyficzne kontrole będą, takie krótkie, bo w tej chwili to Regionalna Izba Obrachunkowa przyjeżdża tylko co 5 lat, jest to kompleksowa kontrola lub na „uprzejmie donoszę”. Być może, że teraz będą musieli pod tym kątem mieć jakieś wyjątkowe kontrole i przyjść sprawdzić, czemu tak, a nie inaczej.
· Radny Dariusz Szczepański – Pani Skarbnik mówi o zawyżaniu dochodów i mam pytanie, jakie są sankcje jeżeli się na przykład zawyży taki dochód i to się nie sprawdzi, czy są jakieś sankcje karne?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie ma żadnych sankcji. Pan sobie zaplanował i nie wykonał, bo przecież dochody nie muszą być wykonane, może Pan zaplanować dochody, ale też je wykonać powyżej planu, z tego nie ma sankcji.
· Radny Dariusz Szczepański – z reguły jest tak, że jeżeli zawyżymy, spodziewając się jakiejś określonej kwoty, to wiemy o tym, że mogą być błędy, które rażąco wpłyną na to, że w tym momencie nasze wydatki, a z reguły jest tak, że wydatki nieraz się przekroczy, mamy zamierzoną pewną kwotę, a jak się wydaje pieniądze, to się je wydaje ponad stan, nie wiem, jak to 
w tej chwili wygląda, czyli w tym momencie tak naprawdę to planowanie powinno być też jak gdyby takie dosyć istotne. Powiem jeszcze w kwestii takiej dość istotnej, jeżeli szukamy oszczędności, to faktycznie by trzeba się przyjrzeć Bibliotece, by trzeba się przyjrzeć Straży Miejskiej, od tego by trzeba zacząć, może faktycznie przycisnąć pasa w sytuacjach, gdzie my mamy kryzys, co pozwoli nam na to, że ten dochód będzie wyższy, środki do wykorzystania wyższe. Ja osobiście generalnie od tego bym zaczął, to jest bardzo istotna sprawa i jeżeli chodzi o oszczędności, to od tego trzeba rozpocząć, przyjrzeć się dokładnie, gdzie możemy coś naprawić.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – wiemy, że zawsze na oświatę idzie 1/3 budżetu, taka jest prawda. To, co dostajemy jako subwencję, to jest część, ale zawsze te 5-7 mln zł musieliśmy dokładać z naszych dochodów. Jestem przerażona, że mamy drugie przedszkole publiczne. Jak likwidowaliśmy przedszkola, to miało zostać jedno, teraz czytają dokładnie projekt budżetu widzę oddziały przedszkolne przy Katolickiej Szkole Podstawowej publicznej 100%, czyli 184.000 zł. Ja przepraszam, jeżeli sobie będziemy raptem robić znowu publiczne, to po co my prywatyzowaliśmy. Chciałabym Pana Przewodniczącego poprosić o wyjaśnienie tego, dlaczego to jest publiczne przedszkole i ma 100% dotacji, wyraźnie jest zapisane w budżecie. Jednocześnie jestem zbulwersowana tym, że my właściwie w szkołach nie mamy pieniędzy na to, żeby pokazać młodzieży i dzieciom historię Chojnic, a Szkoła Katolicka dostaje 100.000 zł na naukę języka kaszubskiego. Ja prosiłabym o wyjaśnienie tych spraw, bo jeżeli mamy coś ciąć 
w oświacie, to tnijmy równo. Proszę o wyjaśnienie tej kwoty 100.000 zł i skąd się wzięło raptem oddziały przedszkolne publiczne, kiedy na początku poprzedniej kadencji był wielki szum, wielki krzyk odnośnie prywatyzacji z wielkimi kłopotami i miało być dobrze, raptem kolejne przedszkole. Ja jestem tym oburzona.
Tak samo MOPS planując przyszły rok obcina Domowi Dziennego Pobytu 1.500 zł, nie jest to duża kwota, ale wiemy, że idzie do góry energia i wszystko plus VAT, natomiast dodaje Noclegowni kwotę 8.000 zł. Nigdzie nie mam tego uzasadnienia, jak to się stało, skąd to się bierze, że tam się dodaje, gdzie jest jeden człowiek na etacie w zimie, w lecie właściwie Noclegownia nie działa i chciałabym mieć te dokumenty od Pani Dyrektor MOPS, bo tego nie ma.
Również jeżeli chodzi o Środowiskowy Dom Samopomocy, proszę wybaczyć, ale będąc 
w Komisji Budżetu będę żądała od Pani Dyrektor szczegółowego rozliczenia, czy wyliczenia wydatków, jak te pieniądze są tam wydawane.

Komisja Budżetu i Rynku Pracy prosi o wyjaśnienie, dlaczego istnieją publiczne oddziały przedszkole przy Podstawowej Szkole Katolickiej i przeznacza się tam na rok 2011 z budżetu miasta kwotę 184.900 zł. 
- 6 za – jednogłośnie.
Komisja Budżetu i Rynku Pracy prosi o wyjaśnienie na jakiej podstawie Katolicka Szkoła Podstawowa otrzymuje kwotę 100.000 zł na naukę języka kaszubskiego.
- 6 za – jednogłośnie.
Komisja Budżetu i Rynku Pracy prosi o wyjaśnienie, dlaczego zdejmuje się z Domu Dziennego Pobytu kwotę 1.500 zł, natomiast do Noclegowni dodaje się 8.000 zł.
- 6 za – jednogłośnie.

Komisja Budżetu i Rynku Pracy prosi o szczegółową symulację wydatków w roku 2010 w Środowiskowym Domu Samopomocy w Chojnicach.
 - 6 za – jednogłośnie.

· Radny Krzysztof Haliżak – teraz widzę, że wchodzimy w szczegóły, ale zasadniczo żałuję bardzo, że tego, co Pani Skarbnik nam powiedziała, nie usłyszało całe grono, cała Rada z tego względu, że może by pohamowali swoje apetyty na wydawanie pieniędzy i tak bym ujął w jednym słowie wypowiedź kolego Szczepańskiego, chodzi o to, że my powinniśmy nie zastanawiać się gdzie szukać dochodów, bo naprawdę mamy wyżyłowane już stawki opłat podatków 
i tak dalej. Owszem, jeszcze nie doszliśmy do górnej granicy, to całe szczęście, ale by trzeba skupić się na tym, gdzie ciąć i czy wszystkie wydatki są rzeczywiście zasadne. Czy my na siebie musimy brać wszystkie obowiązki jak popadnie, bo chcemy zabłysnąć przed taką, czy inną grupą, która oczekiwałaby wsparcia. Myślę, że o szczegółach jeszcze będziemy rozmawiać.
· Radny Dariusz Szczepański – jeżeli mogę powiedzieć w kwestii tych oszczędności, to faktycznie uważam, że byłoby mądre posunięcie, ale też powinniśmy zwrócić swoją uwagę na czym innym, szukając oszczędności też należałoby się zastanowić nad tym, gdzie znaleźć dochody, czyli nad tym też można się skupić, bo nie wiem, czy nasza Komisja powinna odpowiadać spotykając się, bo w zasadzie dużo będzie osób, czyli tych możliwości będzie na tyle dużo, że może faktycznie część ludzi by odpowiadało za szukanie oszczędności, natomiast część by się skupiła na tym, gdzie szukać dochodów. Nie wiem, czy coś takiego by mogło mieć miejsce, bo jeżeli wszyscy byśmy robili jedno, to możemy się pogubić, natomiast jeżeli byśmy przyjęli sobie coś takiego, że część Komisji skupia się na szukaniu dochodów, część Komisji skupia się na szukaniu oszczędności to myślę, że byłoby to na tyle obiektywne, żebyśmy mogli dobrze pracować. Nie wiem, czy w ogóle jest taka możliwość.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – takowej możliwości w ogóle nie ma. Trzeba zrozumieć jeszcze jedną rzecz, nawet jeżeli byśmy tutaj proponowali dalej idące zmiany, to musimy cały czas pamiętać o tym, że po pierwsze dochody muszą się bilansować z wydatkami czyli jeżeli komuś chcemy coś dodać, to musimy wskazać miejsce, komu obciąć. Również jeżeli chcemy zwiększyć wydatki, to musimy powiedzieć, na czym chcemy zrobić dochody. Podam przykład, za parkowanie kasujemy za mało, 700.000 zł w ciągu roku, proponujemy 1.100.000 zł, ale to musimy udokumentować, udowodnić, że to jest możliwe, że to jest realne. Czy też na przykład Straż Miejska ma zebrać 80.000 zł, my proponujemy 150.000 zł. My możemy jedynie w ten sposób proponować, to nawet gdyby chcieć być skutecznym, to po pierwsze są półśrodki, bo istotniejsze jest zastanowienie się nad rozwiązaniami daleko idącymi systemowymi, nawet jeżeli no do wprowadzenia w tym budżecie, to pracy w ciągu roku, żeby efekty naszych prac były 
w najbliższym budżecie, bo chociażby taka sprawa, poruszony temat szkolnictwa, z jednej strony jak nieszczęście, jak mantra to jest karta nauczyciela, która daje takie, a takie uprawnienia. Nie chcę dyskutować na temat, ile daje uprawnień, ile obowiązków i czy to jest adekwatne jedno do drugiego, ale w wymiarze chociażby naszej gminy nie wiem, czy zdajemy sobie sprawę dzisiaj, zgodnie zresztą z przepisami, z kartą nauczyciela, chyba prawie 20 nauczycieli jest na urlopach dla podratowania zdrowia. Kto z nas, pracując zawodowo kiedykolwiek miał roczny urlop dla poratowania zdrowia? 20 nauczycieli to prawie milion złotych, a przecież trzeba jeszcze zorganizować zastępstwa i tu są też potężne pieniądze. Takich tematów jest naprawdę sporo.
· Radny Krzysztof Haliżak – kiedy jako samorząd prowadziliśmy przedszkola, to też obowiązywała karta nauczyciela. Teraz mamy przedszkola prywatne i ta karta nie obowiązuje, 
w związku z tym stawiam pytanie, czy nie można by było zrobić tego ze szkołami, co zrobiliśmy z przedszkolami.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – byśmy musieli sprywatyzować. Mieliśmy taką propozycję, żeby sprywatyzować jedną szkołę metodą próby, chcieliśmy to zrobić, ale nie bardzo to w naszym środowisku się udaje.
· Radny Krzysztof Haliżak – przecież z przedszkolami też bardzo długo.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – przedszkole to co innego, możesz prowadzić, a nie musisz. Szkoła jest taka, że musisz dać i w związku z tym to nie jest takie proste.

· Radny Krzysztof Haliżak – ale jest taka sytuacja, że i tak jest mało miejsc w przedszkolach.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – nieprawda, my mamy lepiej niż w Unii Europejskiej.

· Radny Krzysztof Haliżak – no to tym bardziej jest taka sytuacja, że ten, kto chce chodzi do przedszkola, w związku z tym też nie będzie tak, że trzeba będzie korzystać ze szkół w okolicznych miejscowościach, bo szkoły padną albo będą źle prowadzone. Będą tak samo prowadzone, tylko będą taniej prowadzone. My jesteśmy od tego, żeby robić rzeczy trudne.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – pewnie byłby problem oporu i trudnego środowiska, ale to wszystko jest do przeforsowania, natomiast nie wiem, jak to z ustawą o oświacie, czy w ogóle my, jako gmina, możemy coś takiego forsować. Gdybyśmy zlikwidowali szkołę i na jej zrębach ktoś utworzył, to mogą. Natomiast żeby gmina przekształciła, to twierdzę, że tego nie przeforsujemy.
· Radny Krzysztof Haliżak – w takim razie jest taki myk, że dzisiaj likwidujemy, jutro powstają, czyli jest wyjście i trzeba odwagi.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – nastąpiło przekształcenie przedszkoli tylko dlatego, że my wręczyliśmy wypowiedzenia i znalazły się osoby, które chciały, nie chciały, ale musiały 
i wzięły, przedszkola prowadziły, po pewnym czasie my im sprzedaliśmy substancję.
· Radny Krzysztof Haliżak – ale takich ludzi, którzy zostali przymuszeniu sytuacją finansową, polityczną, w związku z tym dlaczego mamy pochylać się nad garstką nauczycieli.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – nauczycieli jest około 600.

· Radny Krzysztof Haliżak – 600 osób do 40 tysięcy, którzy się na to wszystko składają. Ja tutaj przyszedłem nie po to, żeby być następną kadencję, rzucam pomysły, nie chcę po raz kolejny dopłacać do tego, do tamtego i do kolejnego.
· Radny Dariusz Szczepański – trzeba sprawdzić ustawę o oświacie, czy pozwala na coś takiego, jeżeli się sprawdzi i to się potwierdzi, to można spróbować, może zacząć od jednej szkoły 
i może akurat się uda.
· Radny Krzysztof Haliżak – proponuję wniosek do radcy prawnego o możliwość zrealizowania prywatyzacji, przekształcenia szkół podstawowych i gimnazjów.
Komisja Budżetu i Rynku Pracy prosi o opinie prawną w zakresie możliwości zrealizowana prywatyzacji szkół podstawowych i gimnazjów.
- 6 za (jednogłośnie).
· Radny Dariusz Szczepański – nie wiem, czy jest sens w tej chwili powracać do tego, bo tak 
z analizy tego programu wieloletniego mnie trochę przeraziła jedna sprawa, w tym roku wydatek bardzo duży w porównaniu z poprzednimi latami, odważne jest przy takich wydatkach 127 mln zł, że w roku 2011 uda nam się wykonać 97 mln zł. Jeżeli Pani Skarbnik tak to przewidziała, to te około 30 mln zł Pani zaoszczędzi.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – trzeba jeszcze zwróci ć uwagę na coś innego, w tym roku wydatki majątkowe to jest 9,7 mln zł, natomiast wydatki majątkowe roku ubiegłego były 37 mln zł i to jest prosta odpowiedź, to jest ta różnica. W roku 2010 inwestowanie bardzo duże, bo dużo tematów, gdzie udział brały środki zewnętrzne, bo przypomnę tylko, droga 22, czyli Sukienników-Gdańska około 11 mln zł, cały Park 1000-lecia zainwestowanie ponad 8 mln zł, było kilka dużych nakładów inwestycyjnych i to wtedy podbija nam zarówno dochody, jak 
i wydatki. Również trzeba wspomnieć o budowie sali gimnastycznej przy Zespole Szkół Nr 7, to też inwestycja duża, bo 5 mln zł. W tym roku na etapie, kiedy zatwierdzaliśmy budżet, była kwota 33.729.000 zł i to występuje zarówno po stronie dochodów, jak i wydatków.
Trzeba jeszcze przyjąć takie założenie, chyba zawsze, ale ja mogę z pełną odpowiedzialnością powiedzieć o minionych trzech kadencjach i ta kadencja potwierdza też regułę, że zawsze zainwestowanie w pierwszym roku po wyborach jest mniejsze, a co najmniej było, niż w trzecim 
i w czwartym roku. To nie dlatego, że będziemy się chcieli popisać większymi inwestycjami na przykład za dwa, czy trzy lata, bo wybory się zbliżają, to wynika jakby z systemu aplikowania tak naprawdę, bo my w poprzedniej kadencji wyrażaliśmy duże zaniepokojenie, w tej minionej, bo pierwszy rok po wyborach tych środków prawie w ogóle nie było, nie były rozstrzygane przetargi, czy konkursy przez Urząd Marszałkowski, taka jest prawda. Jak w drugim roku minionej kadencji rozsypał się worek z konkursami to faktycznie to inwestowanie miało miejsce 
w roku 2009, a w 2010 szczególnie i praktycznie w budżecie roku 2009 na inwestycje też było ponad 20 mln zł. W zasadzie tak było kadencję wstecz też, kiedy robiliśmy stary szpital, tam był zastrzyk środków zewnętrznych ponad 12 mln zł, również spore zainwestowanie to była Bazylika, tych zadań było sporo. To wynika z takiej jakby cykliczności i teraz jest podobnie, mianowicie wiemy, że środki unijne, mówi się, że zasadniczo się będą zmniejszać, kończą się w roku 2014, to znów jest koniec jakby naszej kadencji tej obecnej i na pewno to zainwestowanie będzie miało trochę podobny przebieg, chociaż mamy świadomość, że już ta amplituda będzie gasnąca jeżeli chodzi o środki zewnętrzne, tym bardziej, że mamy takie obłożenie po stronie projektowania budżetu. Wydatki bieżące, dochody bieżące, ich zrównoważenie, z drugiej strony te wszystkie wskaźniki, które w naszym przypadku przez poręczenie dla TBS-u są bardzo długo rozciągnięte w czasie, bo gdybyśmy tylko mieli kredyty komercyjne, to byłby rok 2021 i byśmy mogli prognozę skończyć, ale z uwagi na to, że TBS w pewnym momencie nie dostałby środków, kiedy nie byłyby poręczone przez wiarygodny podmiot, za jaki uznaje się miasto, bo miasto ma majątek, nawet gdyby wyprzedało wszystkie lokale użytkowe, wyprzedało mieszkania, to miasto i tak ma majątek, bo ma Ratusz, ma szkoły etc.
· Radny Dariusz Szczepański – tutaj w roku 2011 widzę, że chochoły ze sprzedaży majątku są malutkie.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – według posiadanych nieruchomości, które możemy zbyć, to jest kwota 1 mln zł. Najpierw musimy przygotować coś do sprzedaży, musimy znaleźć inny majątek gminy, który można sprzedać, ale to wymaga zmian organizacyjnych etc., więc to nie jest takie proste.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – myślę, że na rok 2011 kwota 5.360.000 zł, to jest i tak sporo, trzeba się będzie nagłówkować, żeby to wykonać.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – my nie mamy wyjścia, my musimy znaleźć środki, albowiem mamy zawarte umowy na inwestycje kontynuowane, mamy zawarte porozumienia, czyli zaciągnięte zobowiązania, które musimy zrealizować i na te zadania musimy znaleźć dochody.

· Radny Dariusz Szczepański – coś Pani Skarbnik wspomniała o tym następnym kredycie, który ma być zaciągnięty w roku 2011, czy to ma być kredyt na spłatę kredytów? Mnie przeraża jedna sprawa, jeżeli ktoś ma płynność finansową, a myślę, że miasto ma, czy to nie jest jakiś alarm, że w roku 2011 bierzemy kredyt po to, żeby spłacać raty w roku 2011, 2012 i tak dalej, dla mnie to jest alarm. Ja nie chcę tutaj nikogo rozliczać, ale dla mnie to jest alarmująca sytuacja branie kredytu na spłatę zobowiązań.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – tak to wygląda, bo zapisane mamy, że bierzemy 6,5 mln kredytu, a odsetek i rak kapitałowych spłacamy 6.300.000 zł czyli patrząc na kwoty globalne to tak, jak Pani Skarbnik mówi, bierzemy kredyt.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – my zaciągamy kredyt na sfinansowanie deficytu 
i spłatę wcześniej zaciągniętych kredytów.
· Radny Dariusz Szczepański – to ja wnioskuję, że za rok będziemy mieli następny kredyt.

· Skarbnik Miasta Krystyna Parszewska – jak Pan spojrzy to jest kredyt 6.550.000 zł oraz 
w roku 2012 kredyt w wysokości 4.900.000 zł, potem kredytów nie ma, ale trzeba też zobaczyć jakie są spłaty, w przyszłym roku musimy spłacić 8.574.000 zł, w następnym 8.574.000 zł. Ponieważ ten kredyt 6.550.000 zł oraz 4.900.000 zł zaczniemy spłacać, tak mam zaplanowane, dopiero od roku 2015, w związku z tym w tych dwóch latach ta spłata jest taka sama, są stare kredyty i dopiero w roku 2014 zaczyna spadać, czyli jeden kredyt już wygasa, potem z tych kolejnych kredytów wchodzą raty 8.500.000 zł, 7.300.000 zł, 6.000.000 zł, 5.000.000 zł, 4.000.000 zł i dopiero w roku 2010 jest niespełna 2.000.000 zł do spłaty przy nie zaciąganiu kredytów w kolejnych latach. Jeżeli wskaźnik mam plusowy, to już mi daje furtkę, że jakiś kredyt będzie można wziąć.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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